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Piątek 29 b. m, ne Uchodzców z Kresów 


By at Ai GRWIS" | „URWISY 


pod dyrekcją AL Zelwerowicza, 


pamacane n aranz Az zza 
SALA KONCERTOWA Diem 13. 


Bzielna 18. 


| pe oam fo ar, Gz zas) 


poseł Ludwik Waszkiewicz 


delegat na konferencję pokojową, wygłosi odczyt pod tytułem 


Rokowania pokojowe w Rydze. 


Krotochwila w 3 aktach B. Katerwy. 
EEE TJ 


Bilety w cenie od 8 do 10 mk. nabywać można wcześniej w ad- H] 
ministracji dziennika „Praca* (Przejazd 8) I w księgarni A. Stra- l 
noba, Dzielna 12, a w dzień odczytu w kasie od godz. 5 po poł. 


Przed ostatecznem załatwienicn Sprawy Wina. 


Propozycjo plebiscytu. 


(Od własnego koresp.) 


BRUKSELA, 27 poźdz. Wiorkowa 
obrady Rady ligi Narodów były całxo- 
wicie poświęcone sprawie konfliktu pol- 
sk -litoewakiego. W dniu tym Rada od- 
była dwa długie posiedaunia. 

Na pierwszem posiedzeniu rząd 
polski był reprezentowany przas prof. 
Aszkenazego. W imieniu rządu litew- 
skiego występował Waldemaras. Wy- 
głosił on długie przemówien.e, stano- 
wiące raczej akt oskarżenia przeciw 
Polsće. Zarzucał on, że to rząd polski 
zorganizował zniecie przes Żeligowskiego 
Wilna, w konkluzji zaś żądał, aby 
Liga Narodów zastosowała wobec 
Polski artykuł i6 ustawy Ligi prze- 
widujący zarządzenie blokady eko- 
nomicznej i finansowej Polski, w 
razie, gdyby gen. Żeligowski nie 
ewakuował niezwłocznie Wilna. Po 
przemówieniu Waldemarasa prze- 
wodniczący wezwał prof. Aszkena- 
sago do udzielenia odpowiedzi. 

W -półgodzinnem przemówieniu 
Prof. Aszkenazy wyjaśnił, że po- 
budką akcji Żeligowskiego była nie- 
odpowiednia działalność rządu ko- 
wieńskiego, porozumiewanie się jego 
z bolszewikami i Niemcami, 

Po wysłuchaniu repliki Walde- 
marasa Rada Ligi Narodów przeszła 
ponad jego argumentami do porządku 
dziennego, | 


Prof. Aszkenazy złożył oświad- 
czenie: . 


„W konflikcie polsko - litewskim w 
Bwiasku z estatnim: wypadkami litow- 


skimi zaczły zmianys Zmiany te wywo- 
łane są przez zaprzestanie działań wo- 
jennych między Polską a Litwą kowień- 
ska, oraz między Polską a Rosią Sc- 
wiecką, wobec czego prof. Aszkenazy 
zwraca się z propozycją do Rady Ligi 
Narodów, żeby wzięła pod uwagę te 
zmiany“. 

Na tem obrady przerwano.) 

Posiedzenie wznowiono o godz. 
6-ej. Po otwarciu obrad przewod- 
niczący zwrócił się do prof. Aszke- 
nazego z propozycją rozstrzygnięcia 
kontliktu w drodze plebiscytu, za- 
rządzonego pod egidą Ligi Naro- 
dów. 

W odpowiedzi na to Waldemaras 
żądał, by Rada Ligi zmusiła Polskę 
przedtem do zaprzestania kroków nie- 
przyjacielskich w stosunku do rządu 
kowieńskiego. 

Przewodniczący zwrócił się do 
prof. Aszkenazego z żądaniem przy- 
jęcia propozycji plebiscytu. 

W odpowiedzi delegat polski 
oświadczył, że już w deklaracji 
prez. min. Witosa z 14 b. m. uznano 
zasadę samostanowienia narodowego 
ludności Wileńszczyzny, jednakże o- 
stateczne zobowiązania będzie mógł 
poczynić po bezpośredniem porozu- 
mieniu się z rządem polskim. 

Bada Ligi udała się na krótką kon- 
ferencję  pouiną. Po powrocie do 
sali Rada ogłosiła decyzję zasadniczą 
zwrócenia się do rządów: 
polskiego i litewskiego z 
propozycja rozstrzygnięcia 
konfliktu w drodze plohi- 


Krotochwila w 8 akt. B. Katerwy, (ceny zwycz. 


scytu — na torytorjach Wi- 
leńszczyzuy pod esidą Ligi. 

Prof. Aszkenazy, zapytany bezpo- 
średnio po posiedzeniu o wyniku jego, 
odrze'ł: 

Uchwałę Ligi uważać należy za 
pewien krok, zbliżający nas do po- 
myślnego rozwiązania konfliktu. 
Ponowna propozycja pokojowa 

gen, Zeligowskiego. 
(Od własnego karesp.). 

WARSZAWA, 27. X. Z Wilna 
donoszą, że Komisja Rządząca Litwy 
środkowej wysłała do rządu kowień- 
skiego nową notę z propozycją za- 
przestania przelewu krwi i zawar- 
cia rozejmu. W tym celu Komisja 
Tymczasowa proponuje wzajemne 
wysłanie delegacji dla przeprowa- 
dzenia rokowań. 


Przed tekstem mk, 7.60, w 
| reklamy mk. 4.0), nekrolog mk. 


CEBA OGŁOSZEŃ: 


tekśale mk, 97), pe texśsl 
300. zwyczajae 3.75 
za wiersz petitowy jednołamowy. 


Cęłoszenia drobna 60Ł za wyrar, dia poszukującyehpra:y 68 
Oglos. onia nadesłana po g. 6 wiscz. 50 prossut drztal. 


Sobota 30 b. ma. o g. 4 p.p. po cenach rajniż. 
IX widowisko dle młodzieży 
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Krotochwila w 8 akt. B. Kotarny. 


Kadużycia band litewskich. 


WARSZAWA 27 października. (PAT) 
Sekcja polityczno-prasowa dowództwa 3 
armji donosi o całym szeregu nadużyć, 
jakich się dopuszczają zorganizowane 
przez litewski komitet narodowy w Kow= 
nie oddziały partyzanckie, grasujące po 
wsiach i miasteczkach. Oddzialy te te- 
roryzują bezbronną ludność polską, zas 
bierając jej mienie i dobytek i mordująo 
opornych. Ludność polska domaga sią 
dostarczenia jej środków do'samoobrony. 
Nie jest rzeczą wykluczoną, żo zdobę- 
dzie się ona na stanowczy krok w obro- 
nie swego mienia i życia. 


Kurs marki polskiej w Wilnie. 


WARSZAWA, 27 paźdz. Kurs marxt 
polskiej w Wilnie szyoko wzrasta. Dnia 
20 bm. płacono za Ober-Osty 410. 
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iatetzma ratyfikacja aktów rozejmowyth. 


(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA 27 października. 
Dzisiaj wyjechała do Libawy RAE 
z p. Ładosiem na czele, która zawiozła 
tekst preliminarjów pokojowych i ukła- 
dów rozejmowych, przeznaczony do 
wymiany Z przedstawicielami Rosji i 
Ukrainy sowieckiej. 

We wstępie czytamy: | 

W imieniu Rzeczypospolitej Naczel- 
nik Państwa Polskiego wszem, wobec i 
każdemu z osobna — komu o tem wie- 
dzieć należy — wiadomem czynimy: 

W dniu 12 paźdz. 1920 r. zostały 
podpisane pomiędzy Rzecząpospolitą pol- 
ską z jednej — a RSFRR i SFRR z 
drugiej strony — preliminarja pokojowe 
MECIE WEB" |12r..uyTocracri 


i umowa o rozejmie w nastąpującym 


brzmieniu dosłownem (tutaj następuje 
znany już tekst umów). . 

Zakończenie brzmi: 

Zaznajomiwszy się z postanowie 


niami preliminacjów pokojowych i umo- 
wą o rozejmia — w myśl upoważnienia 
udzielonego mi przez Sojm Ustawodaw- 
czy w d. 22 paźdz. 1920 r. — prolimi= 
narja pokojowe i umowę o rozejmie ra- 
tyfikuję i oświadczam, że bąda one wy- 
konane — na dowód czego niniejszy akt 
ratyfikacyjny został podpisany i opa- 
trzony pieczęcią Kaaczynopolite) Pol- 
skiej. 

Józef Piłsudski, mp. m 

Min. spr. zagr. Sapieha, mp. 


Komunikaty Wrangla. 


PARYZ 27 października. (PAT) — 
Według wiadomości z Konstantynopola, 
komunikaty z frontu gon. Wrangla z d. 
19 i 20 bm. donoszą o zniszczeniu dy- 
wizji kawalerji sowieckiej i o odrzuce» 
niu nieprzyjaciela. 


Różne komentarze. 


GDANSK 27 października. (PAT)— 
„Danziger Zig." donosi z Paryża. Rada 
Ambasadorów poinformowała delegację 
gdańską, które punkty konwencji uwa- 
ża Polska za niemożliwe do przyjęcia. 
Bezpośrednie rokowania między Polską 
a Gdańskiem do tej pory się nie odby- 
ły. W kołach Rady Ambasadorów Spo- 

ziewają się, że przyjdzie w końcu do 
porozumienia. 

Warszawski korespondent paryskie- 
go „Temps'a* dowiaduje sią ze strony 
angielskiej, że w razie pomyślnego dla 
Polski rozwiązamia kwestji Gdańska na- 
leży się obawiać powstania ludności nie- 


e 


mieckiej w Gdańsku i tamtejszej Sicher- 
heitswohry. 

Celem zapobieżenia takiej ewentu- 
alności Anglja wysłała do Gdańska 3 
krążowniki, które już tam przybyły. 


Pożyczka w Ameryce. 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 27 paźdz. Podsekrce 
tarz stanu w ministerstwie skarbu, Ry- 
barski wyjeżdża wkrótce do Ameryki w 
sprawie pożyczki państwowej. 


Narady Sejmowej Komisji Aprowizacyjnej. 


WARSZAWA, 27 października (PAT). 
Komisja Aprowizacyjna pod przewodnie 
etwem p. Gdyke obradowała w dalszym 
ciągu nad referatem przewodniczącego 
o zaopatrzeniu w żywność Warszawy, 
Lwowa, Łodzi, Krakowa 1 ośrodków 
przemyslowych. 
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otrzyma ten 


kto zgadnie 


na jaki numer „Miljonówki* padnie dnia 6-go listo- 
pada 1920 r. wygrana 1.000.000 marek i numer ten 
nabędzie za tysiąc marek. 


Taką samą nagrodę 


otrzyma ten, kto odgadnie i zakupi którykolwiek z prze- 
szło 1040 numerów, jakie będą wylosowane w ciągu 
dwudziestu lat. 


Reda Ekonomiczna w Polsce i we Francji, 


Projekt naszej konstytucji, dy- 
skutowanej obecnie w Sejmie, prze- 
widuje w art. 70 niezmiernie waż- 
ną instytucję, mającą być w przy- 
szłości regulatorem całego naszego 
Życia ekonomicznego. Jest to t. zw. 
Naczema Izba Gospodarcza Rzeczy- 
pospolitej. 

Skład tej izby mają stanowić 
przedstawiciele [zb handlowej, prze- 
mysłowej, rzemieślniczej i pracy 
najemnej. Zakres jej działania—to 
koordynacja wszystkich czynników 
naszego życia gospodarczego i jego 
kontrola. 

Do artykułu tego zostały przez 
nasze stronnictwo zgłoszone inne 
artykuły, omawiające sposób pow- 
stania Izby Pracy, jej kompetencje 
oraz określenie stosunku do Sejmu 
i rządu (specjalnie do Ministerstwa 
Ochrony Pracy). 

Instytucja Naczelnej lzby Go- 
srodarczej, będącej w dziedzinie 
młodego samorządu ekonomicznego 
bardzo poważnym krokiem naprzód, 
jest spotykana w wielu państwach 
zaenodnio - europejskich. Wszędzie 
bowiem tam, gdzie isinieją silne 
przeciwieństwa społeczne, gdzie więc 
na tle tych przeciwieństw  zaryso- 
wuje się ostra walka pomiędzy pra- 
cą i kapitałem, obmyśla się sposo- 
by załagodzenia ostrza tej walki i 
sprowadzenia jej na drogi legalne. 

W tym właśnie kierunku idzie 
przedewszystkiem Francja, ta Fran- 
cja, która przeżyła tyle o charakte- 
rze ekonomiczno - społecznym prze- 
wrotów. Mężowie stanu, wybitni 
politycy i teoretycy społeczni, przy- 
wó ley: ruchu robotniczego,—jednem 
elem wszyscy ci, dla których in- 
teres państwą to suprema lex, a 
walka o zupełne wyzwolenie pracy 
ma się edbywać w całej okazałoś- 
ci i w majestacie prawa, dążyli ca- 
łą siłą do stworzenia instytucji, bę- 
dącej rzeczywistem przedstawiciel- 
stwem ludzi pracy i mającej prawe 
reprezentacji. 

Oto istotny powód, że we Fran- 
cji powsłaje potężna Konfederacja 
Pracy. Opiera się ona na wyst- 
kich Związkach Zawodowych (wy- 
łączone są Związki Żółte), repre- 
zentuje więc z górą 2,000,000 zor- 
ganizewanych robotników. Rząd tran- 
cuski, rozumiejąc doniosłość samej 
instytucji i oceniając jej znaczenie 
w życiu ekonomicznem, agodził się 
na jej pewstanie. 

Ogólna Kontederaeja Pracy przy- 
czyniła się niezmiernie do powsta- 
nia we Francji Rady Ekonomicznej, 
mnjącej na celu keordynację wszy- 


stkich czynników życia ekonomicz- 
nego z pozostawieniem każdemu z 
nich pewnych jemu właściwych 
funkcji. Do Rady Ekonomicznej, 
prócz Ogólnej Konfederacji Pracy 
przystąpiły: 1) Związek Urzędników 
Państwowych, 2) Związek inżynie- 
rów i techników przemysłowych, 
handlowych i rolnych,'3) Narodowa 
Federacja Stowarzyszeń Spożyw- 
czych, reprezentująca półtora miljo- 
na spożywców. 

Jak się ze swego niezmiernie 
ważnego zadania wywiąże owa Ra- 
da Ekonomiczna, powołana do ży- 
cia w sposób zupełnie nowożytny, 
—trudno dziś przesądzać. Nikt jed- 
nak nie neguje tego, iż przy reor- 
ganizacji całego systemu gospodar- 
czego np. unarodowienia przemysłu, 
odegra ona bardzo: wybitną rolę. 

We Francji pows'anie Ogólnej 
Konfederacji Pracy, jako przedsta- 
wicielki zorganizowanych robotni- 
ków, powitano z dużem zadowole- 
niem, a nawet z pewną ulgą. U nas 
rzecz ma się zupelnie przeciwnie. 

Projekty nasze, idące w kie- 
runku konstytucyjnego zagwaranto- 
wania przedstawicićlstwa obywa- 
telom, żyjącym z pracy najemnej, 
spotkały się z namiętnym protestem, 
a nawet z mianem— bolszewizmu. 

Prawica Sejmowa, z księdzem 
Lutosławskim na czele, używa wszel- 
kich środków, aby nasz projekt o 
Izbach Pracy (podobieństwo do Kon- 
federacji Pracy we Francji bijące) 
zohydzić. 

W walce o drugą Izbę — o t. 
zw. Senat—prawica nasza stale po- 
wołuje się na zachód, Istnienie tam 
Izby Wyższej, chociaż epartej na 
bardziej demokratycznym sposobie 
wyborów i nie będącej dowodem 
uprzywilejowania pewnej klasy, jest 
dla nich całkowicie wystarczają- 
eym. 
W walce o Izbę Pracy dla pra- 
wicy naszej zachód nie istnieje; 
jest tyłko wschód, istnieje tylko 
Rosja ze swoim chorym bolszewic- 
kim ustrojem, i stamtąd ezerpie się 
wszystkie argumenty. 

A przecież pbmiędzy bolszewi- 
ckim etatyzmem, dla którego pań- 
stwo jest wszystkiem a jednostka 
niczem, dla którego teorja Marksa 
już jest zbyt ciasną, a stopniowem 
pod kontrolą rządu unaradawianiem 
życia gospodarczego jest kolosalna 
różnica. Kto tego nie widzi, ten 
nie widzi elbrzymiego pestępu w 
erganizacji mas robotniszych na za- 
ehodzie, ten nie słyszy silnego po- 
mrnku życia, idącego z dołu. 
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Nasz projekt o Izbie Pracy, ja- 
ko składowej części Naczelnej lzby 
Gospodarczej, to tyłko zachodnio-eu- 
ropejski, przez życie naprzód wysu- 
nięty, sposób rozwiązywania kontli- 
któw społecznych. Nasz projekt o 
Izbie Pracy to świadome zupełnie 
przeciwstawienie się wschodowi, 
który przez terror i morze krwi 
idzie nie ku lepszej świetlanej przy- 
Szłości, ale ku wiecznej nocy i wie- 
cznej niewoli. $ 

Ślepy, kto tego nie widzi. 

B. Fichna. 
wwa 


UWAGI. 


Kompromiłująca próby. 


Jako odpowiedź na jednodniowy i po- 
wszechny strajk socjalistyczny przeciwko 
Senatowi w dniu 18 b. m., t. zw. organie 
zacje narodowe m, Warszawy zorganizc- 
wały w niedzielę ubieg!ą—kontrman.f:sta- 
cję, kióra miała być — w myśl szumnych 
odezw i zapowiedzi wszystkicu „Dwugro” 
szówck* — protestem „przeciwko próbom 
terroru i zamachowi na wolność Sejmu,..* 

Stanowisko nasze w sprawic Sedaatu, 
zgodne z poglądem demokratycznej części 
społeczeństwa, nie uczyniło z nas obrońe 
ców metod w.ecowo-ulicznych, zastosowa” 
nych ostatnio przez P. P. S, i reakcję en- 
decką. Ostatecznie jednak niema jeszcze 
powodów do oburzania Się, gdy ta lub inna 
grupa obywateli pragnic drogą wiecu Czy 
pochodu zainanifestować barwą swych dą- 
żeń i pragnień w sprawie obchodzącej 
ogół. Zamiast się oburzać — lepiej obser= 
wować i wyciągać wuioski, 

Niedzielny „pochód narodowy” miał 
być w intencjach jego inicjatorów niewąt- 
pliwie próbą sił. Pomimo» wyt;żonej i go- 
rączkowij pracy mobilizacyjnej wszystkich 
kół Zw. Lud. Nar. (endecii) i pokrewnych 
organizacji, próba ta wypadła niczwykle 
słabo i dla aranżerów kompromitująco. 

czkołwiek „wiarogodna* dwugrJ- 
Szowa prasa warszawską trąbi O „imponu- 
jącyca* rozmiarach pochodu, który według 
jeęunych cjągnąl się jakoby od Placu Zam- 
koweso do Placu Trzech Krzyży. wedtuo 
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drugich od Placa Zamkewego aż do Placa 
Zbawiciela, aczkolwiek jedno z pism łódze 
kich, olśnione widocznie (przy pośrednie” 
twie drutv telefonicznego) „majestatycznoa 
ścią” pochodu, liczbę uczestników podaje 
aż na... 800,000, — faktem jest przecie 
niezbitym, że manifestacja „narodowa“ 
była pod względem liczby bardzo cienką 
i rzadką, pod względem nastroju i zapalu 
—zupełnie bezbarwną i ospałą, 

Sytuacji aie uratowała okoliczność, 
że w manifestacji endeckiej brały udział 
tak poważne „organizacje narodowe” i po- 
ltyczne, jak Tow. cyklistów, Tow, wio- 
ślarskie, Stow, sług św. Zyty, Koło postę” 
powych paralityków it. p. Publiczność 
uliczna spotykała manifestantów oktzyka- 
mi, świadczącemi o wyraźnym braku Sza= 
cunku dla polityków z Tow, wioślarskiega 
i „Rozwoju*, 

Wprawdzie przysięgły piewca chwały 
endeckiej, stary kabotya kurjerkowy pan 
W. R., z właściwą sobie niesmaczną pom- 
patyczoością i udanem namaszczeniem pie 
sze o niedzielnej szopce reakcyjnej, 253 
„Polska (?) wyszia na ulicę i powiedziała 
narodowe: v:tol*" —ale te dzklamacje, zru- 
dzone z natchnień Lourse'owskici, zaslu- 
gują co najwyżej na uśmiech politowania. 

Spgdzona z różnych krańców Ware 
szawy trzodka czytelników i adoratorów 
„Gazety Porannej* i „Rzeczpospolitej“ aie 
stworzyła bynajmniej nawet pozoru tej p3- 
tęgi, kiórą endecja zamierzała szturmować 
jednolity w sprawie Senatu front polskiej 
demokracji. I tu wiaśnie tkwi moment 
symptomatyczny ostatuiego blujf u endecji, 
wskazujący, iż wpływy jej i znaczenie na- 
wet w murach stolicy, która wysłała do 
Sejimu Glyków i Paderewskich, nikie są 
i mizerne, : 

„Narodowe* pochodzlki, wyrsżysero” 
wane mozolnie przez Grąbińsnich i Luta- 
sławskich, nie siłumią potężnego głosu 
tych ster narodu, ktore, wyzbywszy Się 
krępujących je powijaków, nie dziś — to 
jutro zajmą należne im miejsce, budując 
Polskę sprawjedliwuści i pracy. Zycie przej- 
dzie do porządku dziennego nad pizeżyi- 
kaimi średuiowiecczyzny, zmiecie potężną 
falą wyzysk i przywileje, a twardych na- 
kazów tego jutrzejszego życia nie stłumią, 
ani nie przekreślą bisteryczne wrzaski gra. 
mofonów I gralomanów z pod chorągwi 
Grabssich, Swońskich i Dubanowiczow. 

B. D. 


z Lkitwy Srodkowej. 


Gen. Żzligowski o sytuacji, 


Korespondent „Morning Post* po 
dwudniowym pobycie w Wilnie twierdzi, 
ża rozstrzygnięcie przemocą Sprawy 
Wilna przez mocarstwa Ententy miało- 
by (asie sutki, jak rzucenie zapałki na 
proch. Małe siły gen. Zzaligowskiego 
wzmocnione byłyby przez kobiety i 
dzeci w razie ataku obcych wojsk. 
Korespondent mógł swobodnia rozma- 
wiać z generałem, jego doradcami, żoł- 
nierzami 1 mieszkańcami. Gan. Ż:li- 
gowSki nie ma pregramu innego, niż 
danie możności ludności wypowiedzenia 
się w nabliższej przyszłości o losach 
miasta. Położenie jego jest ‘krytyczne. 
Miasto jest odosobnione, jedyną linią 
nietunictą jest kolej do Kowna, a więc 
nieużyteczna. Mosty pod Qrodnem i 
Lidą są zniszczone. Dowozu żywności 
niema. Marki polskie stopniowo zni- 
kają z obiegu. Sytuacje: nieco ułatwia 
wyludnienie miasta, która opuszczone 
zostało przez dużą część Polaków. 

Odpowiedzialność za okupacją — 
zdaniem gen. Żeligowskieco — spada w 
dużym stopniu na misję Ligi Narodów, 
która bez mandatu usiłowała określić 
przynależność państwową okręgu bez 
pytania się o wolę ludności. Z pode 
nieceniem mówił generał o akcji pulk. 
Warda, przedstawiciela Anglji (w Kow- 
nic), który przedstawił mu ultimatum, 
że w razie niewycofania się z Wilna 
Polska będzie ukarana przez wojska 
Ententy. 

— Nasza decyzja — mówił — po- 
wzięta była po wzięciu pod rozwagę 
wszelkich powikłań politycznych i mię- 
dzynarodowych. Wilno jest naszem 
mieiscem redzinnem. Słyszeliśmy, że 
Liga Narodów zakazała nam wejść do 
miasta, a potem, że Liga wkroczy do 
miasta bez mandatu, aby! ustalić swe 
decyzje bez zapytania ludności. Zołnie- 
rze dywizji białerusziej byli zwerbowani 
na spornem teryierjum i są jego eyna- 
mi. Mają teraz przed sobą aliernatywą: 
albo opuśekć swój kraj, awe ogniska i 
swe rodziny, albo uznać władzę rządu 


kowieńskiego, tworu niemiecko-bolszu* 
wichie so. 

Przyszl'śmy tu raczej jeko obywa- 
tele, niż jako żołnierze, jako właściciela 
i obrońcy naszego kraju. Zadna siła 
nie jest zdcina zmusić nas do opusz- 
czenia naszych ognisk. Wolimy raczej 
śmierć. Nie usuniemy się, pók: ludność 
nie postanowi o swym losie. Przywóde 
cy wileńscy — pisze korespondent —- 
oświadczają, że Warszawa w czasie o: 
statniej okupacji polskiej przysłała wie” 
le osób nadzwyczaj nieodpowiednich 
dla zarządzania Wilnem i dlatego celem 
ich jest utworzenie państwa środkowo” 
litewssiego, która połączyć się może z 
Polską, lecz tylko wtedy, gdy zapewnlo” 
na będzie jego autonomja w sprawach 
miejscowych. 


Podział administracyjny 
Ltwy Srodkowoj. 


Wedlug wywiadu, dokonanego u 
dyrektora departamentu. spraw wew- 
nętrznych p. Witolda Abramowicza, 
pierwszym staraniem rządu będzie eb- 
sadzenie starostw. P. Abramowicz ma 
nadzieję, iż w ciągu 2-ch tygodni prze- 
prowadzi organizacją policji, oraz rad 
gminnych i powiatowych. Wśród lud- 
ności przeważa chęć powołania rad, któ- 
re już funkcjonowały za czasów zarządu 
ziem wsehednich. 


Polacy kowieńscy wobec 
zajęcia Wilna. 


+ Polskie Biuro Informacyjne w Kew- 
nie donosi: 

„O ileby, wobee zajęcia Wilna ezyn- 
niki tamtejsze miały nawiązać s raądem 
kowieńskim jakąkolwiek akcję dyplom- 
tyczną, to za warunek konieczny grzy” 
stąpienia do niej, Polszje Biure Iafer- 
macyjne w Kownie uważa spałienie 
przez rząd kowieński uprzednie nastę- 
pujących żądań: 

1) uwełlnienie wszystkich więśniów 
politysznych Polaków; 2) zezwiępasie 
erganizacji strzelców; zadeśćuwymćni0 
wszystkim Polakom posńmdowany 
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-P RA C-A" — 28 naździernika 1920 „r. 


Po krótkich a ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu, w dniu 


WEGA 


26 b. m. opatczony św. Sakramentami 
é. * p. 


ZYGMUNT CHMIELEWSKI 


dłryoletni członek KG. Z. R. obecnie B. P. R. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbsdzie się w czwar- 
tek, dn. 28 b. m. o godz. 4 po poł. z Kliniki przy ul. Podleś- 
nej N 15 na cmentarz w Zarzewie. 
Na smutny ten obrzęd zaprasza znajomych, przyjaciół, 


kolegów i koleżanki. 


* 


Zarząd N. P. R.. Nzielnicy Górnej. 


przez nią na życiu, zdrowiu i mieniu; 8) 
umożliwienie faktyczne ludności polskiej 
w Litwie Zachodniej korzystania z gwa- 
rancji konstytucyjnej I 4) powstrzymanie 
kampanji przeciwpolskiej w prasie urzą- 
donej i SOME: aaen b 


Łódź.--Wilnu. 


Rada Miejska w Łodzi zwołuje 
w sobotę, 380 bm. zebranie przed- 
Btawicieli zrzeszeń i instytucji spo- 
łecznych celem zorganizowania ko- 
mitetu, który zajmie się zbiórką o- 
fiar na rzecz ludności Wilna. de- 
steśmy pewni, że ludność Łodzi po- 
mimo ciężkich warunków poda po- 
mocną dłoń bratniemu Wilnu, wal- 
czącemu wytrwale o prawo samoo- 
kreślenia. Od energicznej pomocy 
całego społeczeństwa zależy złago- 
dzenie cierpień ludu polskiego Wilna, 
jak również pomyślnę rozwiązanie 
jego losów. 

Zaznaczyć zaś należy, że lud- 
ność Wilna po okupacji litewsko- 
bolszewickiej znajduje się w sytua- 
cji wprost tragicznej, Daje się 
wyczuwać ogromny brak żywności 
oraz bielizny i ubrań dla dzieci, 
sxutkiem czego zamknięto niektóre 
szkoły. Wśród dzieci grasuje cho- 
roba skórna i szkarlatyna, która 
zabicra liczne (ofiary. Dotychczas 
zeb'ano 2 miljony marek, za które 
postanewiono zakupić żywności. 

R IA 


Teega sie cies, Razy? 


„Rozwój* — łódzki organ watecz- 
nictwa, paakarstwa i głupoty politycz- 
nej — słowzm wszelkiego rodzaju koł- 
tunów, matołów — oburzony jest, że 
posłowie NPR: głosowali przeciw Sena- 
towi. Przy tej okazji „Rozwój* dowie- 
dział się dopiero ku swej boleści, a za- 
razem zdumieniu — (dobra gazeta) — 
ie NPR.idzie z lewicą społaczną. Chcąc 
dalej zohydzić posłów NPR. oznajmia, 
że Crzaeciw Senatowi głosowali też ży- 
dzi. Stąd w głupkowatej łepetynie baz- 
graczy rozwojowycii powstaje przypusz- 
Czenie, że NPR. idzie z żydami I że dzia» 
ła w interesie żydów. Oczywiście, że 
do takich konkluzji może dojść znane 
już w opinji społeczeństwa łódzkiego 
nieuctwo i tepota umysłowa redaktorów 
aRezwoju”, albo celowe klamstwo. 

Wedlug „Rozwoju* przeciw Sena- 
towi głosowali Komuniści, Socjaliści, 
Zydzi i NPR. Polska cała wie jednak, 
ża w Sejmie komunistów niema, że prze” 
to „Rozwój“ piszącinaczej — posługuje 
się dla celów polemicznych ordynarnem 
kłamstwem. 

Przemilcza on natomiast, że prze- 
ciw Senatowi głosowało też Polakie 
Stronnictwo Ludowe „Piast”, oraz Pol- 
axie Stronnictwo Ludowe „Wyzwolenie”, 
Czyli, że przeciw Senatowi wypo” 
wiedziały się stronnictwa robotnicze, 
Oraz ludowe, których atanowisko w 
Sprawie tak zasadniczej jak Senat z 
Góry bylo wiadome. 

Btronniitwa robotnicze i ludowe 
Blosowały przeciw Sonatowi — bo tak 
b. ns"azywał program, którego aię 
iray naé muszą, bez waględu na to czy 
to ranu Czajewsioemu i żydom spodo- 
da cię, czy nie. 


Pan Czajewski cieszy się, Że mimo 
wszystko Senat mamy. Aie, panie Cza- 
jewski, czy ran wie, komu go zawdzię” 
czamy? — Oto nicsen się pan dowie, że 
Pofsza zawdzięcza Senat — Niemcom 
pomorskim. 

Senat, który tyle radości - sprawił 
„Rozwojowi* i innym pismom reascyj= 
nym — to prezent niemiecki. Ci więc 
z posłów polskich, którzy głosowali za 
Senatem szli ręka w rękę z neiwięk: 
szymi wrogami polskości, wychowan: 
kami junkrów pruskicn, z gorącymi wy- 
znawcami hakatyzmu, którzy uchwalali 
przeciw Polakom ustawy kagańcowe, 
katowali dzieci polskie, a braci naszych 
wyrzucali z ziemi rodzinnej. 

Tacy to są pańscy przyjaciele, p. 
Czajews<', — im pan zawdzięcza tę 
cuwilą szczęście, 2e w Szjmie przeszedi 
Senat. 

Dlaczego pan o tem nie napisze 
swym czytelnikom. Przecież pan po* 
dobno człowiek uczciwy i prawdomówny! 

Nemcy pomorscy — nie myślą o 
dobru Państwa Polskiego, oni wszystko- 
by uczynili, aby to Państwo pogrzebaćl 
Ci Niemcy jednax uznali, że dla Prus 
jest pożądanem, aby w Fuls e był 
Senaf. 

Pan Czajewski jest tego samego 
zdania, co ducnowi prusa.y.  Ładni 
sprzymierzeńcy — niema cv mówić ll 

—— (0) — — 


Regulacja płac oficerów. 
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Korespondent warszawski „Kuriera 
Krakowskiego“ donosi: Wnrólce przedło- 
żony będzie Sejmowi projekt regulacji płac 
oliceców, urzędników wojskowych i szere- 
gowców, obowiązujący wsiecz od 1 lipca 
b. r. Projekt ten uzyskał już aprobatę 
Rady ministrów, sejmowej koinisji budżee 
towcj, oraz kuinisji wojskowej i wejdzie 
wkió.cg na plenum S*jmu. Projekt opra- 
cowany jest jako ustawa o uposażeniu osób 
wcjskowych na czas pokoju. 

Wedlug projektu płaca podstawowa 
dla marszałka polnego wynosi 5000 Mk., 
dla generała broni 4400 Mg., generała-po- 
rucznika 8800 Mk., gen. podporucznika 
3200 Mk., pułkownika 2600 Mik, podpułe 
kownika 2209 Mk., majora 1800 Mk., ka- 
pitana 1500 Mx., porucznika 1200 Mk. i 
podporucznika 1000 Mk. Oprócz piacy 
zasadniczej istnieć będą dodatki: za wystu- 
ge lat, drożyźniauy, na umundurowanie, 
stiawne, rodziane i dodaiki funkcyjna, 

| A Saka 


Sprawy robłnicze. 


Żądania dozorców domowych. 


Trudne warunki życiowe, jakie prze- 
żywają dozorcy domowi wobec wzrastają- 
cych sisle cen artykułów pierwszej potrze- 
by, zmuszają Polski Związek Zawodowy 
Do>zorców domowych do przystąpienia do u- 
regulowania podwyżki płac z właściciela» 
mi nieruchomości, Biorąc pod uwagę spo- 
kój, jaki wymaga odbudowywująca się 
Rzeczpospolita Polska, który uzyskać mo- 
żna wtedy tylko, kiedy klasa pracująca 
nie będzie mrzeć z głodu i chłodu, a prze» 
ważnie dozorcy domowi, nżyie być muszą 
wszelkie środki ze strony klas posiadają” 
cych, które zagwarantują prawa ich wla- 
aności. 

Prawo osobistej własności jest naj- 
wyższym demokratycznym ideałem, które 
w naszej Polsce, jaka w państwie prawo- 
rządnem, istni: é masi, dla tego z dwuch 
stron musi być dobrze zrozumianem. 

Właściciele nieruchomości winni wziąć 
powyższe pod uwagę i sprawę podwyżki 
płacy dozorców potraktować jake Czyn 
ebywsielski, nie dopaszczając do stogo- 


jakichś ostrzejszych środków ze 
y Pga w 

taae stawki płac są następujące: 
zai: 1-720 mk. tygodniowo, katego- 
sja II--55) mt., kategorja III — 440 mk., 
kaiegorja 1V—330 mk., kategorja V—260 
marek, 

Jako ostateczny termin odpowiedzi 

na powyższe ZE, wyznaczonó d. 15 
lisicpada t. b. 


wania 
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Te spuw aprowizacujnyeh, 


(k) We wtorek, Fania 26 bm. od- 
była się w Wojewódz! wie konferencja 
w sprawach aprowizacyjnych z udziałem 
przedstawicieli Wydziału Zaprow. Mia- 
sta. Konferencja została zwołana na 
skutek niedostarczania kontyngentu przez 
powiaty przeznaczone do zaopatrywania 
Łodzi. 

W powiecie łęczyckim, wbrew za- 
pewnieniom czynników miarodajnych 


wojsko zabiera znaczne zapasy zboża, 
uniemożliwiając miastu należyte zapro- 
wiantowanie ludności, wobec czego ma- 
gistrat domaga się, aby Wojewodztwo 
przedsięwzięło odpowiednie zarządzenia, 
celem zapobieżenia grożącej Łodzi klę- 
sco głodowej. 


Kiain Digigit. 


Kalendarzyń. 


"Dziś S:ymona 

Jutro Nurcyze 

Wschód słońca, 6 m. 50 

Zachód ` 4 m. 87 

Wschód księżyca 5 m. 15 
Czwartek Zacnód A m._4h 


L życ créanizacji N. P. R. 


Rej:stracja członków K:ła 
pracownikow miejskich Ben. 


Zarząd Koła zaw.adamia wszystkich 
członsów NER, pracujących na robc= 
tach magistrackich, ża będą w dalszym 
ciągu przyjmowani, członkowie do wspom: 
nianego Koła. Zapisy przyjmowans są 
w Kluba NPR, Piotrkowssa Me 91, we 
wtorki i piąto od godziny ÓGej ao '8-ej 
wieczorem. 

„l =. 


Odczytposia Waszkiewicza 
w Sali Koncertowej. 


A zatem jutro, t. j. w piątek, 
29 bm., o godz. 7.30 wiecz. w Sali 
Koncertowej, posel Ludwik Wasz- 
kiewicz, delegat na konferencję po- 
kojową. wygłosi odczyt pod tytułem: 
„Rokowania pokojowe w Rydze“. 

Bilety w cenie od 3 — 10 mk. 
do nabycia w administracji „Pracy* 
i w księgarni A. Straucha, Dzielna 
12, w dzień zaś odczytu od godz. 5 
po poł. w kasie Sali Koncertowej. 

Wątpić nie należy, że cala Łódź 
tłumnie pospieszy na wyżej wspom- 
niany, tak interesujący odczyt. 

pe 


Teatr, muzyka I sztuki. 


Seatr Polakl 


Dziś i jutro „Urwis* Katerwy fw re- 
żyserji Al. Zzlwerowicza, na tle dekoracji 
A, Pronaszki w wykonaniu: Jurkowskiej, 
Rodowiczowej, Rosłanowej, oraz Beninas, 
Kułakowskiego, Oswalda i Wiśniewskiego 
(Sufler nieobecny). Dochód z piątkowego 
widowiska  „Urwisa* przeznaczony na 
Uchodźców z Kresów. W sobotę o g: 4 
po poł. i o godz. 8 wiecz. po cenach naj- 
niższych „Urwis* Kateswy. W niedzielę O 
g. 3 po poł. po cenach popularnych pre- 
mjera okolicznościowego klasycznego me- 
lodramata Raupacha p. t „Miynarz i jego 
córka,. Rzecz dzieje się w noc „wigilijną* 
kiedy to wsdi6 podania ludowego możaa 
o północy na cmentarzu zobaczyć pochód 
złożony z osób, które w tym ruku śm.erć 
zabierze. Wiecz. o g.8 „Urwis” Katerwy*, 


Dzisiejszy koncert Leo Slreoty. 


Dziś o godz. 8 wiecz. w Sali Kon- 
certowej odbędzie się recital znakomi- 
tego pianisty wiedeńskiego p. Leo Siro- 
ty. Na program recitalu w Łodzi p. 
Sirota wybrał najpiękniejsze utwory 
Czajkowskiego, Brahmsa, Chopina $ in. 
Bilety od godz. 6 w kasie Seli Koncer- 
tow mety u). Dzielnej 1% 


ż miasta. 


(x) Komisarz Rządu na m, Łódź zie 
wiadamia, że mieszkańcy miasta Łodzł, 
pragnący otrzymać pozwolenie na posia- 
danie broni palnej na rak przyszły, t. t. 
1921, mogą już skłidać odnośne podania 
do Komi arata Rządu na m. Łódź (Al. 
Kościuszki nr. 1 I wejście). 

Na podania należy skasować zns- 
ków stemplowych za mk, 10 i oi każde: 
go załącznika za mk, 2. 


2 Tow. Prawniexzego. 


(r) Dziś o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się w lokalu Towarzystwa (ul. Piotrzow= 
ska 91) ogólne roczne zebranie czion* 
ków Tow. Prawniczego. 


Z Tow. Czeorwonege Krzyżm 


(x) Na ostatniem posiedzeniu za- 
rządu Tow. Czerwonego Krzyża rozwa- 
Żano sprawę założenia własnej apteki. 
Zrealizowanie tego projektu uznano za 
bardzo pożądane. Ostateczna dacyzja 
powzięta bzdzia w najbliższej przy- 
szłości, po dokładnem i szczegółowem 
zbadaniu kosztorysu urządzenia pro- 
jektowanej apteki i przewidywanych do- 
chodów. W danej chwili tódaxi Oddział 
Tow. Czerwonego Krzyża liczy -64,932 
członków, w tem 269 deżywotnich. 


£trajku rolnego na razie nio kędzise 


Na posiedzeniu rady głównej Zwiąże 
ku Zawodowego Robotników Rolnych 
uchwalono zwrócić się w sprawie sabo- 
tażu ze strony Związku Ziemian i re- 
presji rząju z odpowiedniem przedsta- 

wieniem do Sejmu. W razie, gdyby po- 
czynione krvki nie osiągnęły rezultatu, 
dopiero wtedy rada Związru zastanewi 
się nad kwestją ogłoszenia strajau rol: 
nego. 


Na fundusz wyborczy N.P,R. 


Sokolnicki — — — 30 mk. 
Stolarkówna Marja — 20 , 
Haubertowa Leokadja 20 
Miazek Boleslaw — 49 
Thiel Juljan — — 20 
Komala Marcin— — 20 . 
Razem JJ má. 
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Redukcja etatu oficerskiego 


Korespondent „Kurjera Krakowskize 
go" donosi: Ministerstwo spraw woi#ktG- 
wych zabrało sią do redukcji etatu aś:cere 
sticgo, którzy 2 powodu zgrzybiałege wie- 
ku, nie nadają się do służby . wojskowej, 
w celu przediesienia ich w stan spoczyn- 
ku. Z tego powodu utworzona została 
ko »'sja, składająca się z 6 gznezsałów, pod 
przewodnictwem gen. Durskiego. 

Periustracja odbędzie się w CIĄGI 
listopada. Usunięci zostaną z armji wsty- 
scy generałowie, którzy w dniu 1 paździer= 
mika liczyć będą 58 lat, wszyscy of.celq> 
wi- urzędnicy wojskowi ponad lat 59, ocs£ 
inni cficerowie ponad lat 45, młodsi, kie 
rzy nie posiadają odpowiednich kwal lika- 
cji. Zajeżuie jsdnsk od zasług bojowych 
lub specjalnego uzdolnienia, dopuszczena 
być mogą w tym względzie wyjątki, 


— on 


Ze stolicy i z kraju 


Polworna zbrednia, 


KRAKUW, 26 października. Aresato- 
wano tu ośmnastoletnią Eugenję Jabluń- 
ską, która zwabiła swoją matkę do piwki» 
cy i zamordowała ją siekierą, odcinająć 
jej ręce i nogi. Zamordowaca była ban- 
dlarką starzyzny. Córka chciała sobie pery- 
właszczyć pewien zapas garderoby i w tym 
celu dopuściła się zbrodmi, Zwłoki matki 
morderczyni wyniosła w koszu za miazio 
za rogatkę warszawską, Aresztowana przy- 
znała się szczegółowe do zbrodni. 


Ukaranie „Rzeczypospolitej '. 
WARSZAWA, 27 peździeraika PAT). 


Redaktor « Raaczypospolitaje , Steczłai- 
aki, za umieszczenie artykułu ped fylu- 
lem „Arma gon. Balackowicza”, bes 
uprzedniego praedstawiemia de sans 
zury skazany został na mk. 
grzywny. 
-ariy 


— _-. 


Nowy środek niemiecki 
na G. Sląsku. 


BYTOM, -26 października. (PAT) — 
Radjo. — Niemcy widząc, że nie uzyska- 
ją większosct głosów przy plebiscycie, 
pragną rozbić głosy polskie, aby nie było 

rzeważającej ilości głosów za Polską, 

W tym celu wywołali w swoim Czasie tak 
zwany ruch Ślązakowski, to jest zwolenni- 
£% niezależnego państwa górnośląskiego, 
t-<: ac specialną organizacje do agitacji 
w :ym kierynku, 

Akcja ta, jak się okazało, została 
zainicjowana i subwencjonowana była przez 
wielkich przemysłosców i magnatów ziem- 
skich na Górnym Slą.ku. Z początku mia- 
ła ona pewne powodzenie, broń tę jednak 
'wyrwała Niemcom z rąk polska ustawa 
sut;nomiczna dla Górnego Sląska. Od 
tego czasu ruch ten osłabł, a zupełnie 
prawie zanikł po pamiętnej żywiołowej 
samoobronie polskiej w sierpniu 20 rosu. 
Niemcy musieli wobec tego zlikwidować 
tamte usiłowania, obliczone na rozbicie 
głosów polskich, Postanowili odecnie do- 
piąć tego samego inną drogą, a mianowie 
ci: przez pop.eranie ruchu komunistycz- 
n220. W tej sorawie pisze numer ostatni 
T O O i CWIAKA A! 


„PRA C A" — 28 naffziernika 1020 r. 


Z Górnego Sląska. 


„Orędownika”, urzędowego organu Komi” 
sarza polskiego, co następuje: „Od pewne- 
go czasu ruch komunistyczny na Górnym 
Śląsku znacznie się ożywił. Komuniści na 
Górnym Sląsku nie tylko nie są prześla- 
dowani przez urzędników niemieckich, 
lecz nawe! doznają pewnej opieki. Już da- 
wniejsza Sicharheitswebra, iak stwierdzo- 
no, utrzymywała zażyły stosunek z komu- 
nistami. Obscnie zaś po usunięciu Sicher- 
heitswehry—Niemcy z tem większą pieczo- 
łowitością otaczają tutejszych komunistów, 
Ruch ten jest w znacznej mierze niemiec- 
ki i wyłącznie niemiecc.im służy celom. 
Niemcom nalcży przypiscć wy 'awanie i 
redagowanie nowego dziennika homuni= 
stycznego „Czerwony Sztandat*, wydawa- 
nego wtym celu wobu językach niemiec- 
km i polskim, Pismo to całe szpalty po- 
święca ostrej krytyce stosunków w Pol- 
Ce. 


„Rada przyboczna” w Opclu. 


BYTOM 27 października. (PAT). — 
Pierwsze posiedzenie Rady przy oopan] 
przy międzysojuszniczej rządzącej komi- 
sji w Opolu zapowiedziane jest na 28 
bm. Rada przyboczna składa się z 4 
Polaków i 4 Niemców. 


W Angliji. 


Zaostrzenie się strajku 
w Anglji. 
» KOPENHAGA, 26 października. 
(PAT) — „National Tidende* dono- 
si z Londynu, że w Ermirgham i 
Manchester panuje terror strajko- 
wy. W Manchester utworzył się 
pozatem komitet w celu przeprowa- 
dzen a rewizji w mieszkaniach pry- 
watnych za zgromadzonymi środka- 
mi żywn ści. Policja okazuje się 
bezsilną. W niedzielę przybyły do 
Manchosteru wojska terytorjalne. 
W po tadziałok w  Birmingahm i 
Manchester wybuchł strajk gene- 


EEEE. | 
(Teatr iłter-artyst (w gmachu 
TBATRU 


„BCAJILĄ 
przy ul. Cegielnianej 18. 
pod dyr. Mer. Tartowsktegc. 


Otwarcie T T 
JSZONU FA 

1 część solowa: 

Ji część: 


Początek o godz. 8.30 wiecz. 


Piotrkowska 112 
przyjmuje wszelką garderobę do farbowania. 


PGAWDZIWE BARWKAIKI 
Ceny przystępne. 


Ceny przystępna. 


pujaomy. 


zużyie -ku 


(r 


stare, także ziote zeby 
PŁACI NAJWYŻSZE CENY 


Wajland, Piotrkowską 107 
lewa oflayma. 


Wydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi. 


ARMIE 


Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY*, 
8, od 10—12 i od 6—7. 


y! Zł 


stare akupują, płaca naje 
wyżuze onp: 

Konstantyuoweka Mr. 20, 
lewa oficyna parter 


MADRYCZNY. 


ralny, W kilku drukarniach londyń- 
skich zapanował sabotaż drukarski. 
„Times* i „Morning Post* wyszły 
w poniedziałek z opóźnieniem. 


Stan wyjątkowy w Anglii. 


BERLIN, 27 października (PAT) Ra- 
djo. Z Losdynu donoszą; Izba niższa przy- 
jęta wczoraj w drugiem czytaniu ustawę o 
zaprowadzeniu stanu wyjątkowego 257 gło- 
sauli przeciwko 57, 


Przed liksidicją strajku w Anglii, 
LONDYN, 26 października (PAT) 
Wydział wykonawczy związku górników 


postanowił rozpocząć oficjalne rokowa- 
nia z rządem. 


EW" 


i Józ. BIEŃKOWSKI, 


Nr.204 


Kompromisowe załatwienie 
strajku. 


LONDYN, 27 paźdz. (PAT.) — 
Havas. „Daily Expres“ donosi, że 
delegaci górników przyjęli kompro- 
misowo załatwienie sprawy. W myśl 
kompromisu ostateczne 
podwyżki wynagrodzenia byłoby pod- 
porządkowane wzmożeniu produkcji 
tymczasem jednak nastąpiłoby na- 
tychmiastowe czasowe podniesienie 
wynagrodzenia, 


Podstawa do partraktacji. 


CHORSEA, 27 października (PAT). 
Radjo. Ostatnia konf .rencja informacyj- 
na pomiędzy górnikami a rządem an- 
gielscim zamieniła się w kouvfarencję 
pokojową, gdyż po 2 godzinnych nara- 
dach nad nowymi propozycjami rządo» 
wymi gospodarczy komitet wykonaw- 
cry zdecydował się zaakceptować je 
jako podstawę do dalszych pertrantacji. 


Ostatnie chwile burmistrza Gorck. 


LJON, 27 października (PAT) Radjo. 
„Louvr'„ pisze, że Lord Mser (burmistrz) 
msta Corck skoaał w chwili kiedy jego 
s owiednik wygłosił ostatnie słowa mo- 
ulitwy. Głodówka lorda trwała 73 dni, 
2 godziny, 40 minut. Zwłoki jego zosta” 
ną przewiezione do Coick, gdzie się odbęe 
dz.e uroczysty pogrzeb. 


Krasin delegatem w Berlinie. 


LONDYN, 26 października (PAT;— 
„Manchester Guardian“ dowiaduje się z 
Rygi, że Krasin będzie odwołany z Lon: 
dynu i że powierzone mu będzie ropre- 
zentowanie rządu sowietów w Berlinie. 


Po zgonie króla greckiego, 
ATENY, 26 października (PAT) — 
Pogrzeb króla odbędzie sią w piątek. 
W kilka dni później zbierze sią parla- 
ment w celu ustunowienia regencji. Re- 
gentem zostanie najprawdopodobniej ad= 
mirał Kondriokis. 


Pogrzeb królą greckiego. 


LJON, 26 października (PAT) — 
Radjo. Pogrzeb króla Aleksandra od- 
będzie się w piątek po poł, 


Dziś o godz. 8.30 wiecz. 


ustalenie |. 


Niemcy a Czechy. 


NAUEN 26 października (PAT) Re 
djo. Były czechosłowacki poseł w Bari- 
nie, dr. Kozrner w udzielonym interwið 
wskazał na korzyści z ulrwalania się Si0* 
sunków niemiecko-czeskich. 

Traktat handlowy między Czechami 
a Niemcami będzie jeszcze przed ratyfie 
kaci'ą lojalnie wykonany, 


Szejalizacja kop.lń w Czechach, 


PRAGA, 27 października. (wł.) Poe 
słowie narodowo-sycjaini wnieśli w Zr» 
madzeniu Narodowem projekt gocializacji 
kopalń węgla w Czechach. Paragraf pierw- 
szy projektu orzeka: Republika Czecha 
Siowacka jest wylączuym  właścicielepi 
wszystkich kopalń węglowych na obszarze 
czesko-słowackim. Paragraf 4-ty przewi- 
duje sposób odszkodowania dla dotycie 
czasowych właścicieli, a to na podstawie 
projektu podatkowego, opracowanego dla 
t. zw. daniny majątkowej z marca r. Ù. 
Przy wartości danej kopalni do 500 tys 
koron odszkodowanie będzie pełne, W wyże 
szych kwotach wartości będzie stopniowo 
Coraz mniejsze, a w.ęc 95 proc, 90 it. d. 
Przy wartości 1 miljona koron odszkodu* 
wanie będzie wynosiło tylko 75 procent 
ogóluej wartości, zaś przy wartości 8 ml- 
jonów już tylko 50 proc. 


Podróże promjera ramuńskiego, 


PARYZ 26 paździeraika (PAT.) Ha. 
vas. Take Jonescu wyjeżdża we czwartek 
do Paryża, a następnie do Warszawy I 
Belgradu, Wobec korespondenta „Tempsa” 
oświadczył on, że sprawa mołej ententy 
nie będzie definitywnie załatwiona przed 
ukończeniem tej podróży. Jonescu stwier” 
dził z rad ścią, Że realizacja idei małej 
ententy od miesiąca znacznie postąpiła 
naprzód i wyraził przekowanie, 4e wejdzie 
ona w życie w przyspieszodem tempie, 


Demokratyczna reforma wyborcza 


w Szwecji, 


BERLIN 26 października (PAT.) Z 
Chtyst,anji donoszą: Storting uchwalił 92 
głosami przeciwko 31 zniż.nie wieku ue 
prawniającego do głosowania w wyborach 
do parlamentu z 25 na 23 lata 


————— 


a, | Program Na 2 


Część koncertowa z udziałem całego zespołu 


z 


B. SARACZYŃSKA, J. ERWESTÓWNA, J. MARKUWSKI i inni. 


„CO SIĘ DZIEJE w MOCY*' opr. przez B. BRONOWSKIEGO. 


Teatr dobrze ogrzany. 


Farbiarnia J. O. MAJER Ogłoszenia drobne. 


`a futra, ta- 
A.A.A. Kupuję kiety ka- 
rakułowe, fokowe, garderobę, bio- 
flznę, dywany, meble, maszyn 
do szycia, płacę najlepiej, Wóle 
czańska 43, Chrzanowicz, 


A! ALA! Brylanty, 


djamenty, perły, platynę, złoto, 
srebro, różną biżuterię kupuję. 
Płacę najsumienniej, M. Chodzko, 
Południowa 1, Zskład jub:lesskL 


A! Meble Piotrkawska 108 


Przełdziecki, 8715-10 


Do sprzedania pg 


wy, pokój kąpielowy, kasa ognio= 
trwała, eerwis porcelanowy I fue 
tro męskie, 
gorey domu, Piotrkowska 202. 
3692—8 
Da zagubił kartę 
tcjestraeyjną, wydan rzeź 
P. K, U. w Łodzi, Laert 85, 
3697—8 
euczko igaucy zagubił pasz- 
port miemiecki, wydany w 
Łodzł. 3714—8 
ync Amelja Wanda zagubiła 
paszport mlemiecki, wydany 
w Łodzi, 3712—3 


różne sprzedaje, 


A +3 


damskie pluszowe do 


Futro sprzedania i obrus. ns 


Potrzebny stróż, 


DUET TANECZNY, — POLKA-REKRUTKA, groteska baletowa, wykon, M. KAMIŃSKA 
„„CĄFE BRISTOL! wesoły sketch w 1 akcie. 
W gł. rolach R. Gierasieński, M. TARŁOWSKI, M. DOBROWOLSKI. 


Guza WE USERS GIR WE DU"... 1 4 a E GREG a KRK ORA. O L TATLZ CZA 


RU „ROZMAITOŚCI 


p ANIA BO vb. m. W sobote 
B. BROKOWSKI, E. Odrobińoki, JANINA WAGNER, W. WESOŁOWSKI, U. FEDERÓWNA, K. FEDERÓWNA, J. ZAMORSKA, 


przy 
(ul. Cegielnianej 63) 


Aktualna revuetka w 2 obraz. ze śpiewami i tańcami. 


Szczegóły w programach. 


Ubrania, 


Bliższe daty u do-- 


24 osób, Wiadomość, Zawadzka 
28, m. 20 (Bałuty). 8700—3 
JD Bartłomiej poszukuje swej 
żony Władysławy Jeżsk z do- 
mu Gruszczyńskiej, któ'a zginęła 
podczas jego i” w niewoli 
niemieckiej. Ktoby wiedział cos 
a niej proszę zawiadomić J. Lesze 

€zyfńskiego, ni. Długa % 140. 
8711—3 


Kalsari Angastyn zagubił pasz- 
port niemiecki, wydany w Ło- 
dzi. 3637—8 


M ksz Józef zagubił kartę wę* 
i glową, wydaną w Łodzi. 
jile Franciszex zagmbił do- 
=E wód tymczssowy, wydany w 
Łodzi, otar legitymację chicbową, 
wydaną na 1 osobę I książecaką 
związkową. 3702—8 
M ewus Aima zagubiła pas-porb 
polski, wydany w Łodzi. 
3883—3 
M. s $iusarokj poszuku- 
aj ster ję AA fabrye 
ce na dogodnych warunkach. Ła- 
skawę oferty do admin. „Pracy* 
pod „O. Z.”. 8630—68 


Niewskowi Michałowi skradzio= 
LV no paszpoit polski mętrykę 
Uredzenia | k£iątkę członkowską 
Z „Pracy* wraz u portfelem. 


'Tłoczemo w drukarni „Praca“, Przejazd 8. 


w sile wieku, obeznany z moto- 
rem elektrycznym, umiejący pi- 
si6 i czytuć. Kandydaci z dobre- 
mi świadectwami, mogą mię zgło- 
sić na ul. Plotrkowską 91, m 16. 
Dyiel Micha? zagubił książeczkę 
1 członkowską, wydaną w Poł. 
Zw. Zaw. „Praca*. 8718—1 

subiekt łryzy- 


Potrzebny jenki amo po. 
mocnik, Targowa 10. 

3 pracownicy kra- 
Potrzebni wieccy, Krótka 
M Wierzbicki E T 867252 
psk Jakób zagubił kartę 
AV naftową, wydaną przez koop. 
zŁodzianio*, 9713—1 

mastyzę do 


è 

Spl zeda m szycia, Gu' et 
natorska 21, m. 6. 8708—4 
c lac z powodu 
Sprzedam syta” ta 
nio, znajduje się w placu 18 łoke 
ci muru i drzewek owocowych 83, 
dwie strong c<grodzone, wiadce 
mość przy Nowaka M 1, miesz- 
kania 14, 3707—1 
> wiiczyca półtoraroczna 
Buka do sprzedania w Jeżowie, 
stacja Rogów, kolejka na miejsca 
uL 8 Maja, dom Antoniego Knc- 
kowiczą. 86891—2 


Frensze wojenne od 760 do 900 
mk., suklenne na zamówienia 
Ubrania męskie od 1430 i wyżeł 
dziecinne od 200, pałtka chłopięce 
i panieńskie od 425, obawie, kórt- 
ki, spodnie, koszule, kaletony, 
spodniczki damskie, towary lok- 
ciowe, najtaniej poleca cirze* 
ścijańska składnica towarów pod 
firmą Jarmurx Łódzki, 
Pietrkemuka 44, pierwsz 
piętro. 
UWAGA; ubrania na za. 
mówienie wykonywa się s 
dobrych materjałów. i po 
najnowszym kroju. 3687-10 


oiskt Ttodor. zagubił wense 

na sumę 35 rub. 76 kop. wy” 

stawiony przez Ludwikę Pall 

Uczciwy znalazca zechce zwrócić 
za nagrodą do admin. „Prac.*. 

3584—8 


Z R Z W OWA 
Z powodu wyjazdu 
sprzedam kredens, aparat do pi” 
wa, ledownie, lodówkę, masz. nę 
do wódek, kubła do szampański” 
dwia otomany i palmy. Wir 
omość, Piotrkowska 253. 3794-2 


Wolberg Hajs zagabila legity” 
T magg chisbową, wydana nå 
osób ?. 8710-4 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWIZC. 
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